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KURYER LITEWSKI.
w W ilnie w  Piątek dnia 1 0  Lipca v. s. i85i Boku.

W i * t> o m o * q i  K r a j ó w *. ł y ,  tlla dz iec i  n iższych  ran  p o c z t o w y c h  s łuzą-
S a n k t-P e te r sb u rg  d n ia  20 czerw ca . c y c h ,  w e d łu g  nowego urzą soi a części  pocz to-

. Rrzez  n a y  w y ż s z y  im ie nu y U kaz  . d a n y  w e y ,  p r z y  M o s k i e w s k i m  Pocz tamcie  pos tanow io-  
dn ia  g t. m.  do K a p i t u ł y  R os sy ys ki ch  O rd e ró w ,  n e y i — Z n a y d u i e s i ę  teraz w  niey 21 sierot ,  d w ó c h  
n a y ł a s k a w i e y  m ia now an y  iest  K a w a l e r e m  nauczyciel i  i dozorca,  szkoła zaś umieszczoną  ies t  
O r d e r u  s. W ło d z im ie r z a  3c iey  k la ssy , D o w o d z ą -  w  umyśln ie  na ten  ce l  n a i ę ty m  domu.  (Gr.Y.J0 .)
oy 2gą d y w i z y ą  0d w o d o w egoK orp usuPi echot y  P ó ł -  ________ _
k o w n i k  M a k a r ó w , za gor l iw ą  i odznaczającą się t
s łużbę , oraz za szczególnieyszą pomoc w  p r z y -  Z  T w  o T
W ró cen iu  naruszonego porządku w  M iń s k ie y  g u -  J e n e r a ła  M a r s z a łk a  P o lnego  W o ysk . R o s-
h e r n i i ,  w powiec ie Dziśnieńsk im.  ( /?. / . )  S yysk ich , H ra b ie g o  D i e b i t s c h a - Z a b a ł k a ń i i ł i e g o .

—  Pr zez  n a y w y ż s z  y  rozkaz,  ob jawiony  R z ą -  R o z p o c z ę t a  w r o k u  i 8 o 5 woyna  z F r a n c u -
dzącem u Sena towi :  J ego C esarska Mość ,  n a  nay -  zatni o d k r y ł a  nm d r  do odznaczenia  się.  W  
poddannie vsz y  r a p p o r t  K o m e n d a n t a  t w i e r d z y  l y -  „ . . . . . .  . > „ . « •  i- .
raspolskiey  . J e n e r a ł - M a i o r a  G ry g o ro w sk ie g o , o / ^ , ey 1 wie  P ° d  A u s te r l i tz ,  dnia 20 l is topada,
ch w a l e b n y c h  dz ia łan iach  i  gor l iwośc i  T y r a s p o l -  w  k tó r y m  011 poraź  p ie rw sz y  usłyszał  h u k  d z ia ł ,  
skiego powia towego M ars za łk a ,  Kolleg ialnego  As-  k o m p a n i a  iego w y s t aw io na  b y ł a  na n a y o k r o p -  
sesora A w r a m o w a  i Assesora od K o r o n y  tame-  n ieyszy  ogień : iuż g r ad  k u l  p o ł o ż y ł  na p l a c u  
cznego Są d u  Ziemskiego  B a r d a s z e w a , k tó rz y  od-  w i e l u  z iego w a l e c z n y c h  r ó w i e n n i k ó w ,  k ie dy  i

J / b '  a e . m / j l ^ h ^ k S r y t h  i e d S T o L ',"̂,«  p r*e d r«m i*  p r . , v e y  r ę k i .  N ie
są,  iz mie l i  zamiar  przy łą czyć  się do b u n t o w n i -  t r a c 3° « d n a k l e  męztwa,  p r z e w ią z a ł  r ę k ę  ch us t -  
k ó w ,  d r u d z y  zaś, iż sami  należel i  do buntu ,  n a y-  k ą ,  i mezważaiąc  na p ły n ą c ą  k r e w ,  s p o k o y n i e  
w y ż e y  ro zk azać  r a c z y ł :  oświadczyć  K o l l e g i a ł -  wzią ł  szpadę  w le w ą  r ę k ę  i pozostał  na swoiem. 
n e m u  Assesorowi  A w ra m o w u  i Assesorowi B a r -  m ie yscu ,  do samego k o ń c a  b i t w y .  Odwaga  iego

^  P  8łUŹbS 1 r-°ltr0r  « « "osta ł,  bez nfgrody; miał m> zaszczyt otrzy- rozpoiządzeme w tern zdarzeniu przez nich oka- , , m . R 7 6. J ' . uuzy
zane , Monar sze  J ego C ksąrskiey M ości zadowo-  maC od C E S A R Z A  Swoiego z ło tą  szpadę  z na-
lenie.  pisei..*. za  w aleczność. W  P ete rsb u rg u , d ok ąd  p e -
. staraniem Głównozarządzaiącego w Gruzyi, wrócił  był po ukończeniu kampanii, czekała go

e n e r a ł - F e l d m a r s z a ł k a ,  H ra bi ego  P a.skiew icza  .E- smutna wiadomość.  K i e d y  młod y ,  u w i e ń c z o n y  lau-

ny choroby uwolnionemu ze służby, n a y  m i  o- ° ule kochai9ca S° malka wypłaciła ostatni dług 
s c i w i e y  naznaczono pensyi po 75o r u b l i ’., e- przyrodzeniu, 1 spoczywała iuż w zimney mogile, 
brem na 10k. (G .S .P .) < W  roku 1807* kiedy woysko Rossyyskie
no7 wW ddłUS< ° ^ ° » y ck Przez Nayświętszy S: - znowu wyzwane postało na pole walki przeciw 
ece/vach r o k u  l8 a 9 “ marło, w e .4.o d ' “ ciemięŻycielowi Europy, D yb ic z , komenderowa-
k . c l i t o r p u , ,  r ™  ? .  T W a , , I ’ r U Z y M ^ '  ny  do k w a t e r m i s t r z o w s k i e y  części ,  da ł  now e  do-  n  C . D w a r d y i ,  m ęzk ie y  p ł c i  p r a w o w i e r -  , , . . .
o!óh w 0' f to« y y s k i e g 0 w y znan ia  w  ogóle 619,289 ” ° dy  walecznośc i ,  w  b i tw ach  dnia 2 4  ma.a  p o d  
la t  5 h > liczJbie5 dz iec i  mai^oych m nie y  n i ł  L a m ity n e m , dnia 25 pod G u tsztadem 9 dnia 29 i
° d  75 ] o ^ , 8 4 2 ;  w  po desz łyc h  la t a c h  umar ło :  5 o pod  H eilsberg iem  i dnia 2 c z e r w c a  p o d  F r id -  
do q0 4 11,565; od 80 do 8$— to ,754; od 85 la n d e m , i  n ag rod zony  został  o r d e r a m i  ś. W ło -
i , 5o3; t a ^ M   ̂ E°,d' 90 dj° 9? r , 2->9 °D od o5 do 1 0 0 -  d zim ierza  4 tey  k lassy ,  i .  Jerzego  4 te y  k la ssy  i  
5 * ~  - * * • *  K . Ó U  P r u s k io g o .
128 dozył i  l a t  120—4 i ;  k t ó r z y  dożyl i  l a t  LzaS P o ko ,u ,  t r w a i ą c y  po  uk oń c z e n iu  t e y
lat  i55 o td rz7  dożyl i  la t  i 3o —7; k t ó r z y  dożyl i  woyny  do 1812  r o k u ,  D yb icz  o b r ó c i ł  na  d o s k o -  
sk iey  k t órzy  żyli  la t  i 4o— 2 (w M o h i l e w -  na len ie  się w  n a u k a c h  w o i e n n y c h , i  bogata k o r z y ś ć
la t  ( “ r? a ' ' Skiey 1- k t ó r y  doszedł  n a b y ty c h  przez  ten czas p rz ez eń  wia domo śc i ,  po-

r +  ”  •* « !•  <•• « * * *
597 76n a -y i - -  Z eń sk ie y  p łc i  w  ogóle u m a r ło  tak  SWI.e tnycl t c z y n ó w  w o i e n n y c h  na p o lu  z w y -  
ISarodziło , aZeni m ęzczyzn t k o b ie t  1,316,708.— c ięztw 1 s ławy.  W  ty m czasie ,  op ró cz  r o z m a i t y c h  
926,425 w Slęj . łm ? zk iey P łc i  9 9 6 , 27 0;  żeńs k iey  nagród ,  mia ł  szczęśc ie  o t r zyma ć  w r o k u  1 8 0 9 ,  
nyc’h p r z e w v f *  V ’.9-22!695’ ^ t ć n i  l i czba na rodzo-  k i e d y  b y ł  D e ż u r n y m  na K a m ie n n y m  -  O strow ie .

~~ N a t z J *  " i V \ Ĉ Umal'JlyCV 7° 5’f 7-(i ? -Z )  P rzy  ott-zyfnaniu Poc ie sz a ią cey  wiadomośc i ,  o za- Jiowipnia if , 1szy C e s a r z ,  s tosownie  do posta-  i - o  , , ,
kazać  r  0Qlltc tu  P P . M i n i s t r ó w ,  Nay  w y ż e y  roz-  warClu  Pok oi u  ze S z w e c y ą ,  kosz towny b r y l a n -
t a ń s k i maw -  Uznad: Józefa  M u sso lin a , Neapo l i -  tovvy P i e r śc ieu ; w r o k u  1810 ,  dnia 19 w rześn ia

portu 1j r ‘konsulem w J z m a ile  i w  okolicach p rze/ ‘iesiony do orszaku JEG O  CESARSKIEY
Hi.szpańskim ona|ł âmt zas: R a y m u n d a  C hakona  M O Ś C I  do k w a te r m is t r z o w s k ie y  częśc i  w  r a n d z e

ts z e v  ~ia (^zH l a S a n k t - P e t e r s b u r -  P o d p u ł k o w n i k a ,  a dn ia  i 5 września  181 1  r o k u
re <lera . " " “ y  * u p c a  H e r m a n a  E n g e lb e r la  „„.1 » n - u  --t

Q= mias ta  L u b e k i  w  S t-P e te r s b u r g u  (G .S .P )  P odtvy zszo,iy został  na  P o ł k o w m k a .
—-----------------     b ' K i e d y  N apoleon , zamyślaiąc  z a c h w ia ć  po tę -

Wczora^f,0^ -  '1 dnia 1 cze r tv ca . Rossyi w 1812 roku , pobudził prawie wszyst-
ma 01, odbyło się tu otwarcie szko* kie przeciwko niey narody Europy, bohaterowi



naszemu o d k ry ło  się pole do działań , bardziey  
odpowiedne iego zdolnościom. K om ende ro w any  
Obe r-Kwate rmis t rzem do korpusu J e n e r a ł - P c -  
ruezn ika  Hrabiego W itgenszteyna  , należał do 
wszystkich  bitew i świetnych zwycięztw,  w któ­
r y c h  waleczny ten  wódz odpa r ł  wyboro w e woy- 
sko N apoleona , usiłuiące dostać się do P etersbur­
ga : d n i a 16 cz e rw ca  znaydował  się w rozprawie 
awangardy pod TFiłkomierzem  , gdzia za odzna­
czenie się ot rzymał  N A Y W Y Z S Z E  zadowolenie;  
dnia 10 l ipca w utarczce z n ieprzyiacie lem w 
bliskości maiątku Leam pol; dnia 18, 19 i 20 w 
ien e r a ln ey  t rzydniowey bitwie pod Jakóbowem , 
K lasticam i i Holowszczycą  , za którą miał  zaszczyt 
o t rzymać o rd e r  L  Jerzego  5cie,y k lassy; dnia 29 
w bi twie nad rzeką  Sw olną  , za k tórą  oświadczo­
ne  mu by ło  N a y  w y ź s t e  za dowolen ie ;  dnia 
5 i 4 s ierpnia w potyczkach awangardy pod Sm o­
lanam i i H am zelewoią  ; dnia 5 i 6 w zaciętey b i ­
twie pod Polockiem  , w kt ó re y  za szczególne od­
znaczenie się podniesiony został na Jene ra ł -M a-  
iora.  W  tey  randze i w obowiązku Jene ra ł -K w a-  
termis t rza  dowodz i ł  w oddziale J en e ra ł -M a io ra  
B ieh iczew a  przednią strażą , i miał żwawą roz­
p ra w ę  z nieprzyiacie lem dnia 5 października przy 
wsi Jurew iczach  , a dnia 6 p rz y  odparc iu  go na 
pozycyą pod miasto Potock, w lakowym wypadku 
z drużyną nie dawno zebranego nieregularnego 
woyska i z pieszym Mohi lewskim półkiem , osła­
b i ł  pomyślnie prowadzoną do attaku n iep rzy-  
iacięlską Sazdę , i wie lką  zadawszy iey  klęskę,  
p rz y ło ży ł  się do szczęśliwego ukończenia bi twy;  
tegoż dnia w ienera lney potyczce dowodził  ś rod­
k iem  llossyyskiey Armii  ; dnia 7 wspólnie z prze­
dnią strażą X ięc ia  Jaszw ila  miał uporczywą  bitwę 
na prawym b r z e g u  Poloty  n a p r z e c i w  Poładka , a 
w nocy z dnia 7 na 8my przy wzięciu szturmem 
tego miasta, prowadzi ł  do attaku oddzielną kolum­
nę i należał dnia 9 do zbicia n ieprzyiacie lskich  
bat er yy  na lewym  brzegu D ź w in y ;  dnia i g  do 
bi twy pod C zaszn ikam i;  a dnia 2 listopada do po­
tyczki* pod Sm olaucam i. Potem znaydował  się 
w  utarczkach awangardy dnia 12 pod. B a tu ra m i;  
dnia i 5 pod Starym  Borysowem ; dnia 16 w Sław­
nem zwycięztwie pod Sludeńką , gdzie Francuzi  
stracil i  około 11,000 w u ń c a c h  i 5ooo w zabitych; 
w e  wszystkich tych  bi twach,zyskuiąc nowe laury ,  
nagrodzony zastał o rde rem i.  A nny  i szey klassy 
i  złotą brylantami  ozdobioną szpadą. Nakoniee 
F ran cu z i ,  odparc i  we wszystkich p u n k t a c h ,  po­
częl i  wszędzie się cofać,  a I l rabia  W itgensztein  ze 
swoiem zwycięzkiem wOyskiem ścigać uciekają­
cy ch .  Z niewypowiedzianem uczuciem boleści 
J e n e r a ł  Dybicz , dowodzący w tein ściganiu osob­
n ym  oddziałem , przeszedł  g ranice  drogiey dla 
niego oyczyzny.  Chęć walczenia w świętey spra ­
wie ze swoimi rodakami  przeciw po’wszechnemu 
nieprzyiacielowi  i ciemiężycielowi ,  oraz przemie­
nienia walecznych woysk P r u s k ic h  z n ieprzyiaciół  
w  sprzymierzeńców Rossyi,  silnie zapalała ognistą 
iego duszę. Możnaż było w takich okolicznościach 
■wvbrac lepszego pośrednika  do zawarcia konwen-  
cyi  z p ru sk im  Jen e ra łem  Jorkiem  , dowodzącym 
tylną  strażą armii Napoleona, ?> Oddzia ł  ten dnia 
1 grudnia miał się połączyć z korpusem M ackdo- 
nalda  ;  ale J e n e r a ł  Dybicz z garstką ludzi  (u nie­
go by ło  ty lko 2000 iazdy) śmiało przerżnąwszy 
się między oba te korpusy,  dziesięć razy od nie­
go l icznieysze,  i rozciągnąwszy, iak ty lko można, 
naydłużey swóy oddział ,  dla nadania mu pozoru

awangardy ogromnego korpusu woyska , wysła ł  
do Prussaków par lamentarza z uwiadomieniem,  źe 
odcięci  są ed Marszałka M apkdonalda  , i że 
pozostaie im ty lko oddać się na kapitułacyą.  T r z y  
dni  t rw a ły  układy;  J e n e r a ł  Jork, sądząc, że ma 
p rz ed  sobą ca ły korpus  W itgenszleyńa., i nie wi­
dząc zniskąd pomocy,  zawarł  niedaleko miasteczka 
Tawrogen  wiadomą konweneyą dnia 1 1 grudnia,  
k tó ra  była has łem do powstania ca łych Prnss ,  a 
potem i ca łych Niemiec .  (d . c. n.) (G .S .P ,)

P  R U 8 8 Y.
B e r lin  d. 18 czerwca.

Kró lew ska  akademia sztuk pięknych  w B er­
lin ie  ut raci ła iedriego ze swoich dostoynych człon­
ków,  profeSsora Litke, zmar łego dnia j g  maia. 
Urodz i ł  się on w B erlin ie  1769 roki i  , dnia 4 
marca ,  w r o k u  178& udał  się do R zy m u , i ucżył  
się tam pod p rzew odn ic t wem Haker la , zwiedzi ł  
Neapol i S ycylią , i powrócił  do swoiey oyczyzny 
w 1787 roku .  Wyn ies iony został na prnfessora 
w r .  1789, i poruczono n>u naukę rysowania p ey -  
sażów. Pał ace  królewskie w B erlin ie  i P ocztda- 
m ie  ozdobione są wybornemi  dziełami iego r ę ­
ki  , wyobrażaiącemi włoskie i oyczyste widoki 
wieyskie .

-— D ok to r  Aeo, ied en  z warszawskich medy­
ków,  podaie następujący sposób leczenia ch o l e r y ,  
s twierdzony przez wielu leka rzy  z nader  po- 
myślnemi  skutkami:.  , ,Z początku dawać ch o r e ­
mu, uważaiąc podług okol iczności,  co dwie lub co 
t rzy godziny,  po 3 grana M agisterii B ism u th i r. 
c u k re m ;  oprócz tego daie się choremu pić po t ro­
chę melissy , a ieżeli ból w nogach i r ę k u  iest 
bardzo wie lki ,  tedy nacierać ie razy ki lka na 
d^ień ogrzaną kompozycyą,  składaiącą się z Je- 
dney uncyi  liquoris am onii caustici i ze 6 unćyi  
spiritus angelicae compositi. Taki  sposób t r ak to ­
wania powinien niekiedy zachowywać ślę przez  
48 godzin ciągle,  dopóki  nie pocznie odchodzić 
urvna,  k tó ra  w tey chorobie  bywa bardzo ma­
ła,  i prawie zupełnie przerwana,  chociażby wo- 
nut  i dyarya  ustała wprzódy,  a naturalne c iepło 
w r ę k u  1 nogach powróci ło  późniey* W  rązie,  
k i ed y  ięz.yk chorego pokryły  iest gęstym żół ta-  
wym szlamem , bardzo dobrze iest dodawać do 
każdego wzięcia pomienionego lekars twa po t rzy  
grana Piad. rhei tosli. L e k a rz  nie pow inien uży­
wać innego żadnego lekarstwa ani przed,  ani po 
wzięciu Bizmutu,  gdyż tym sposobem zniszczył­
by iego działanie.  Można leszcze przez k i lka 
dni po okazaniu się odchodzenia uryny  dawać 
po iednym proszku rano i wieczór.  Ponie­
waż nap ro wincy i  często się zdarza,iż niema aptek,  
ani lekar za  > dobrze byłoby przeto ,  ażeby oby­
watele postarali  sig o dostateczną ilość pomier  
nionego proszku,  k tó ry  iest bardzo tani, i od któ­
rego użycia w przyzwoi tym czasie, często zależy 
życie chorego.  Krwis tego temperamentu  i m ło ­
dym ludziom można upuścić k rw i  od 6 do 8 un­
cyi ,  ieżel i  zaś cho ry  uskarża się na wielki  b ó l '  
pod łyżką,  tedy potrzeba mu przystawić 12 do 
16 pjawek wprzód y,  nim będą dane wyżey po -  
mienione proszki.

— D nia  20 —
Piszą z Karlsbadu  pod dniem j6  czerwca :  

, ,Z odebranych tu k i lku  listów widać ,  iż za gra­
nicą ięst pogłoska,  iakoby w naszem mieście od­
każały  się symptomata chole ry .  Wiadomość t® 
iest fałszywką i możemy przydać,  źe nie ty lko  ^



Pia s t ach  K a r lsb a d z ie , TOplitz, F rancenshadzie  i 
■Marienbadzie, l ecz  w c a ł y c h  Cze chach  i w  po -  
gcanicznem m arg rabs tw ie  M o r a w s k i e m  oraz w 
Sz ląsku  Aus t r yack i rp ,  z d ro w ie  mie szkańców iest 
W naypożądańszym s tanie .  (G . S . P .)

ł ą  się na p l a c u  C h a te le t k u p a ,  ok o ło  pół toras ta  
lu dz i  zawiera jąca ;  i e d e n  z n i ch ,  iak w ida ć  r z e ­
mieś ln ik ,  n iós ł  na  d ług im k i iu  l i t og ra fo wany  p o r ­
t r e t  N apoleona I I ,  i k r zycza ł ;  , ,Niech ży ie  C e ­
sarz Napole on  I I ! ’’ K i l k a  g łosów pow tarza ło  ta­
k o w e  o k r z y k i .  S i e r żan t  w a r t y  s to i ącey  na p l a ­
cu  żąda ł  , ażeby ku pa  się rozeszła ,  l e cz  odp ow ie ­
dziano mu na lo ła ianiem.  P o y m a n o  iedoak że  t rzech.

F  R A II C Y  A .

P d r y i  d n ia  12 czerw ca .
Gazeta C onslitu tionel t w i e r d z i ,  żó u w i e l u  h e r s z tó w  i odpr ow adz ono do P r e f e k t a  pol icy i .  

fa b r y k a n t ó w  zamówione  zostały w  w i e l k i e y  l i c z -  —  W c z o r a  pose ł  p ru s k i  miał  pożegnanie  u  
bie,  z zachodn ich  d e p a r ta m e n tó w ,  z ie lone  i b ia łe J .  K .  Mośoi  w  S t-C lo u d , a p r zeds ta w ia nym  b y ł  
wstążki  (znak K ar l i s t ó w . )  pose ł  angielski .

—  P P .  D u p in  starszy,  Arnaudt. c z ło n e k  ins ty-  —  W  Jo u rn a l de  la  Corse znaydu ią  się szcze-
tu tu ,  Tissot p rofessor  u n iw e r s y t e tu ,  i O rfila  dz ie-  g ó ł c w e  opisy baw ie ni a  X ię c ia  Juinville  w  A ja c -  
k an  paryzkiego  le k a r s k ie g o  faku l te tu ,  p r z e z  p o -  cio  i IJasty i;  w p i e r w s z e m  zwiedz i ł  X ż ę  dom N a-  
s t ano w ie ni e  k r ó l e w s k i e  wyznaczeni  zostal i  cz łon-  po le ona ,  w  k t ó r y m  t e r a z  mieszka dziad iego P .  
kami komissyi  do p r z e j r z e n i a  p r a w ,  ty c z ą c y c h  R anpolinau t. W  B a s li i  da ny  b y ł  dla X ię c i a  wspa-  
Sl? na rodowego oświecenia .  n ia ły  bal ; dnia ig u  c ż e r w c a  w y p ł y n ą ł  ztamtąd

—  J e n e r a ł  C lausel pisał  do w y d a w c ó w  gaze- na f regac ie  A rtem is ia  do brzegó w  włos kic h .
*7 K onst.ytucyonista  l is t ,  w k t ó r y m  nazywa udz ie -  —  J o u rn a l de  C om m erce  nas tępuiącą o p o w r ó ­
cono w  tey  gazecie n i e p r z y j e m n e  wiadomośc i  o c ie  D o n  P e d ra  do E u r o p y  czyni  uwagę:  , , N i e  
Alg ie r ze ,  z ły  c e l  ma iącemi  wym ysłami .  K o r -  c h c e m y  p r z e w i d y w a ć  następstw,  iakie  w y p a d e k  
pus Z u a r ó w  n igdy  nie do chod zi ł  60 0 ,  a tym b a r -  ten sp r a w i ć  może  d la  Po r t u g a l i i ;  l e cz  nie można  
d z ie y  6 ,0 0 0  ludz i  i zmr iieyszył  się,  nie tak  p rz ez  n ie  dz iwić  się w yp a d k o w i ,  k t ó r y  sprowadza  g ło -  
u c i e c z k ę ,  iak w b i tw ie  pod M e d e ą , gdzie s t r a c i ł  w ę  b ra g a n c k ie g o  domu do E u r o p y ,  w  tymże  cza-  
80 w zabi tych  i ra n io n y ch .  F a łs z y w ą  ies t  t akże  sie,  k ie d y  n ie ro s t ro p n e  ze rw a n ie  zg ody D on M i-  
wie sc ią ,  iż woysko  f rancu zk ie  nie w y cho dz i  za g u e la  z F r a n c y ą  groz i  mu u tra tą  pr zywłaszc zo-  
m u r y  miasta ; wy ią Wszy mie yscowy ga rn i zon ,  nogo t ronu.  T e r a z  d la  Don P ed ra  ba rd zo  w y -  
t e sz ta  woy sk a  stoi za miastem,  a n i e k t ó r e  n a w e t  bo rn a  z ręczność  odzyskania  p r a w  sw o ich  czy l i  
s t raże znayduią się w  odleg łośc i  c z t e r e c h  godzin D onny M a ry i  do k o r o n y  po r tuga lsk iey  ; na ró d  
drogi  od n . g o , i nie są b y n a y m n i e y  t rw o ż o n e  i r a n c u z k i  r a d  b y łb y  w id z ie ć  na t r on ie  P o r t u g a -  
Przez  Bedui rn  w , k t ó r z y  c iąg le o p a t r u ią  r y n k i  l i i  męża có.rki E u g e n iu sza , a dla  dopięc ia  tego 
a lg ie rsk ie  w zapasy żywnośc i .  Codziennie p r z y -  c e l u  nie p o t r zeb a  n a w e t  F r a n c y i  w y s y ła ć  n o w y c h  
’ywaią nowi  osadnicy  z kapi ta łami ,  d la  k u p o w a n ia  si ł  do Lizbony. K o n t r - a d m i r a ł  R o u ssłn  będz ie  

g* untow.  Na padu  B edui nów i K a b y l ó w  na A lg ie r  miał  pod  d o w ó d z t w e m  s w o ie m  sześć ó k ^ | t ó w  l i -  
*goła n i e m a  się czego obawiać:  a lb ow ie m  2000  n iowycjn,  s iedm f r e g a t ,  t r z y  k jorwety,  i e den  sta-  
udzi ze c z t e r e m a  działami  p o t r a f i ł y b y  i c h  ode- t e k  p a r o w y  i k i l k a  brygów .

Pi zeó ,  t eraz  zaś w A lg ie rze  znayduie  się w i ę c e y  —  P a n u ie  t e r a z  w P a r y iu  ch o r o b a  In fluenza-, 
1 2 , 0 0 0  woyska .  m ię d z y  inne mi  d o tk n ię c i  nią s ą  ; P .  Kazimierz;

P .  H tłb a u t, n aznaczo ny  na mieysce  o dda ło -  P e r r ie r  i P .  V a tis m e n il;  H rab ia  Seb a stia n i t a k -  
y g o  od obowiązku  p r e f e k t a  w  D ra g in ia n ia , P .  że nic iest  z dr ow ym .  ( P . P . i  G. S . P .)
, e, n ard , źle tam został  p rz y ję ty .  T ł u m  lu du  z e -   —

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  12 czerw ca .

W  Gazecie G oniec, znow u w y c h w a l a i ą  <źcze- 
r ą  zgodę, p anu ią cą  względem in te ressow B e lg i c -  
k i c h , ' m i ę d z y  gabin e tem Pt i ryzkim  i L o n d y ń s k i m ,  
i  zapewnia ią,  że i a k i k o l w i e k  b y ł b y  ko n ie c  u k ł a ­
dów między Kong re ssem Belgick im,  a X ięc ie in  L e ­
opoldem . F r a n c y  a n igdy  się n ie  zgodzi na p r z y -

. przyjęty,
at  się po d  iego okn am i  i k r zycza ł :  N i e c h  żyie 

® dalony P r e f e k t ! Nat s ło wa  no wego  p r e f e k t a  
Urn ° d p o w ia d a ł :  n i e c h  żyie bób i wisznie! 

j  . Ut rzymano tu  l isty z C h a u le , p i sane  pod  
o k | 6m ^ c * e rw c a  o s t a n i e  W a n d e i .  K a r l i ś c i  w 
L.0 « »  Aeo u p r e a u x  uz bro i l i  do  5o Szuanów,  w

' e któryoJi  znayduie  się dw una s tu  p r a w d z i -  
^ y o h  band

Con j ty m że  c e l u  wys łano do Gestó , M o n fo -

Ra,|dy t ó w , k t ó r z y  na wszys tko  są gotowi,  i7 5 , • J i  * . . . " 1■ * '
rząd ni a , 1 • u  - « . » .  ł ączenie  do m e y  B e lg iu m ,  1 ze, leżeli  uzna ią  za8 się iąc s t a n o w c z y c h  s r z o d k o w .  P o ł k o -  . . . . . .  „  . 1
Vn,k żanda rm ów  C houssene  ro zbr a ia  m ie s z k a ń -  ^ o z  p o t r zeb n ą  zaiąc na m e ia k t  czas Belg ium  ć u -  

C7  w C hau te t. O k r ę g i  C han ie , i C h em ilie t zo .  d z °/*emskiem ^ o y s k i e m ,  to pew na ,  że do tego nie
la’y Ulż i-n»L • 1 * / c  . . .  . . .  będz ie  użyte  w oy sk o  I r a n c u z k i e .j 1 ozbro ione .  Ba ta l ion  4 6 go po łk u  l in io -  • . .
eK° w t v m ' a  — i ..  r  w  nas tępu iącym miesiącu l i pcu  ; będzie w

mieśc ie  Y o r k u ,  w ie lk i  zjazd u c zonyc h  i  m i ło śn i ­
k ó w  n a u k  , ze wszys tk ich  s t ron  A ng l i i  , na wzór  
zjazdu Niemieckich  na lura l i s tó w.Po s ied zenia  t r w a ć  
maią  przez ca ły  tydz ień.

— D n ia  #7 czerw ca . —
L o r d  P o n S o n b y , m ia ł  dn ia  16 d ługą  naradę  

z H r a b i ą  G re y e m  i  W i c e - h r a b i ą  P a lm e r sto n em . 
T e n  ostatni  m ia ł  p o te m  k o n te r e n c y ą  z d e p u ta c y ą

»c.

a n g i e l k i  'v L izbon ie  po w y p ł y n i e n i u  z T agu
ty  i b r v g a §° 1 ,n ioweg°  o k r ę t u ,  f r eg a ty ,  k o r w e -
113 umyśle* Stj,°n n i c y D o n  Migue la  bardzo  u pad l i

' ‘aden s ta tek po r tuga lsk i  nie  może j y s c  na m o r / p  . . . .  ,
ancuzka f r e w t a i  “  Przed u>'sciem k l^Y

211 Pełnie llS|  | kni*weta i b r y g .  Roboty  w po rc ie1 u s t a ł y .  f p i ,  1 • U 1 * *8 y rj
do życia r o b o t n i k  y  P 0zba ,vl0ny ch sposobu Bel g ic ka .  p p .  D e v a u x , N o to m s  i dziesięciu d e ,  
SU0 k a l a ł a  sie a° W w *0cz4 j»o mieśc ie  1 g ł o -  p u t o w any ch  B e lg i c k ic h ,  i ed l i  obiad u X i ę c i a  L e -  

°w o okol icznośc i .  onolda. L o r d  P o n so n b r  z n a v d n v v a ł  sip. t a k ż e  n a
— D n ia  z 6 cze rw c a .

opolda. L o r d  P onso n b y  z n a j d o w a ł  się t akże  na 
ty m  obiedźie.

M ó w ią ,  że dnia 19 l u b  20 t. m., X i ą ż e  L e o -
K

l e r e '» w ° 4 ^ an0W ał adn’ira ła ""codringtona  kaw a-
—  Gazettę ^ °  k |Z,y !la 01 d e r u  Legi i  h o n o r o w e y .  p o /d , s tanowczo oświadczy  swoie  z d a n i e ,  wzglę-  

F UI6: i jZatyczor ^  ' ł 'un<f Ua^ za w iera , co nastę-  dem k or ony  Belgipkiey;  na g ie łdz ie  twieódzą,  iż 
« o godz in ie  9 w i e c z o r e m  z e b r a -  zgodzi się na iey  przy jęc ie .  ( G .S .P .)

(5}



S p r a w y  N i d e r l a n d z k i e .

H a g a  dnia  i 4 czerwca.
Ciężkie działa polowe, k tóre przez długi czas 

zostawały w H erzogenbusch , wyszły  teraz do T il-  
burga.

— Przednie  straże w  4tym i 5tym okręgu Ze- 
landyi  są zupełnie uzbroione. Mówią  o p rzyp ro ­
wadzeniu  do stanu obronnego zamku F ry d e ry k a -  
H e n ry k a ,  leżącego naprzec iw F lessyn g i.

— Od t rzech dni  czynnie zaymuią się przewo­
żeniem na s ta tkach z zamku L ilio , ciężkich dział  
i  woiennego rynsztunku.

A n tw e r p ia  d. i 6 czerwca.
W y d a n y  tu został  następuiący rozkaz dzien­

ny:  „Złe  myślący i obłąkani  ludzie ,  podbudzaią 
lud  do nieszanowania praw , i chcą  , żebyśmy w 
jednym dniu  stracili  owoc dziewięciomiesięczne­
go poświęcenia się. Rozru chy  inieszaiące od dwóch 
dni  spokoyność miasta H titw erp ii, są skutkiem chy ­
t r y c h  zamiarów,  k tóre grożą niebezpieczeństwem 
naszym nieocenionym korzyściom , w  tey  samey 
chwil i  , k i edy B e l g i u m , bliskie iest ot rzymania 
nagrody,  za niezmordowane swoie usiłowania.  Roz­
r u c h y  takowe ustać p o w i n n y , i gdy stale za­
mierzyłem przymusie do szanowania woli Reien-  
ta, tedy w razie nieposłuszeństwa, użyię naysu- 
rowszych  śrz odkow ,  przeciw burzycie lbm spo- 
koyności.  Na skutek  tego rozkazuię władzom woy*- 
skowym użyć zostaiące pod i ch  rozkazami woy- 
sko, dla przywrócenia porządku,  szczególniey zaś 
zalecam władzom cywilnym ,  użyć wszelkiego sw o­
jego w p ły w u  na mieszkańców H n tw erp ii , i skło­
nić ich do lego , aby nie powiększal i t ł umu źle 
myślącychąi  nie narażali  się na  karę,  przepisaną
d l a  w y s t ę p n y c h . ”

G łów na kw a te ra  H n tw erp ia , dnia 16 czer­
wca i83 i  r o k u . — Jen e ra ł  D yw izy i  i Głównodo­
wodzący Armią  * Ska ld y , K a w a l e r  von 2 icken  de  
Terhove. (G .S .P .)

A m e r y k a .
P k o w i n c y e  Z j e d n o c z o n e  l a  P l a t a .

B u e n o s-A y re s  dnia 2 m arca .
Rozpoczęta  woyna niiędzy B u en o s-Jyres, E n -  

tre-R ios, S a n ta -F e  i wewnętrznemi  prowinoyami , 
iak  widać ,  może stac się bardzo zaciętą. Z obu 
s t ron używali  wszelkich  śrzodków do iey p r z e ­
dłużenia.  Zaw ar ty  między nadbrzeżnemi  p rowin -  
cyami ,  a podpisany w Sa n la -L e t t rakta t  zaczepny 
i odporny ogłoszony był  publ icznie w B uenos-  
J y re s .  W y d a n e  także zostało postanowienie rz ą­
du,  k tó re  wzywa do broni  wszystkich mężczyzn,  
maiących więcey x5 lat. Na wydatki  nadzwy -  
czayne tego ro k u  wyznaczyła izba repre zen tan ­
tów  6  mi lionów dol larów.  (G. S. P .)

K o p i a .
O g i o s e n 1 e.

25 czerwca z N. 8 6 7 , między innemi uwiadomił,  
iż odbici w M.  Poniewieżu ludzie niższych rang 
woyskowych powiadają;  że wiele z naszych ień- 
ców znayduie się u obywate li  Upitskiego i i n ­
nych  powiatow, k tó ry ch  rozdal i  im buntownicy 
dla użycia do różnych robot. Podobne doniesienia 
również dochodi ły doJ  W .W o ien n e g o  Gubernatora 
i z Kowna ,  po zaięciu go Naszemi woyskaoii:  a za­
tem poleca temu Rządowi  natychmias t  opubl ikować 
po gubernii ,  ażeby wszyscy obywate le i inni  mie­
szkańcy Uiteyszey guberni i  ; znayduiących się u 
n ich  żołnierzy Rossyyskich , oddanych im przez 
buntowników,  albo którzy się innym sposobem do ­
stali, niezwłocznie dostawili  do J W .  Woiennego 
Gubernatora  przez mieyscowe Policye albo przez 
pośrzednictwo wewnętrzney straży pod surową za 
n iewypełnienie tego odpowiedzialnością.  R o z k a ­
z a l i :  wszystkim tuteyszey Guberni i  Mieskim i 
Ziemskim Policyom,  Horodniczym i Sp rawnikom 
Ziemskim zalecić przez Ukazy,  ażeby wypisane za­
lecenie J W  .Woiennego Gubernatora ogłosili wszy­
stkim obywate lom i mieszkańcom z tern, ażeby o- 
lii znayduiących się u nich żołnierzy Rossyyskich,  
oddanych im przez buntowników,  albo którzy in­
nym sposobem do nich się dostali, niezwłocznie do­
stawi li  do J W .  Woiennego Gubernatora przez 
mieyscowe Pol icye  albo przez pośrednictwo w e w ­
nętrzney st raży pod surową za n iewypełnienie tegO 
odpowiedzialnością,  i o wypełnieniu tego rapporto-* 
wali  temu Rządowi  w iak nayprędszym czasie a dla 
wydruko wan ia  w Gazecie K u ry e r a  Li tewskiego 
przes łać  z tego A r ty k u łu  Zurna łu  do iey wydawcy 
kop>ją; o czem i J W .  W o ien n e m u  Gubernatorowi  
donieść. (5 y5 ).

5 Od Mińskiego Rządu Guhernialnego ogła­
sza się , że w  mieśoie S łuoku zamierzono usku­
tecznić reperaoyą tamecznych dom ów  sądo­
w ych  i wybudowani® przy nich mieysc od-  
ohodowyoli, za summę wyllozoną podług śmie" 
ty  5 ,5 5 o rubli i a j  kop. assygnaoyam] ; za­
tem życzący podjąć się toy reparacyi zeohoą 
przybywać dla targów z  prawem  przepisane®* 
ewikoyam i, na terminy w  dniaoh: pierwszy 2 o, 
drugi 2 1 , trzeci 32 i dla przetargu o 3  miesią* 
ca lipca tego roku do Mińskiey Izby Skarbo- 
w e y  , gdzie za przybyciem iyoząoych okazaO® 
im będą w yliczenie kosztow czyli śmieta i koP' 
dyoye. Dnia 2 7  czerwoa 1 8 3 1 roku. .

Sekretarz Aroimowioz.
Regestrator Kollegialny W itk o w sk i.  (3 6 oj'

3 Od Borysowskiego Niższego Sądu Zie®' 
skiego ogłasza się , iż w  Rorysowekim powie'  
ci« zatrzymany cz łow iek  Piotr Kudinow sy11 
K urłyków , mieniący siebie, rodem z guberni  
Riazańskiey powiatu Amborskiego wsi K arpo'  
w k l , Obywatela X ięc ia  N ieśw ickiego  , dwo<" 
skim cz łow iekiem  , maiąoy od nrodzenia 
lat i następne przymioty : wzrostu dwa arszy  
ny cztery w ier szk i , tw arzy ozystey , oczu sza' 
rych , w łosy  na głowi® ciemno-ruse , wąsy r**" 
se , brodę goli ,* że ten cz łow iek  ntrzymywf( 
ny iest w  Rorysowskim Zamku T n rem u y m , *

Roku  1 831 dnia 6 lipca, w Zurnale W» en- Zanjjerjjono uczynić w zg lędem  powiadania ie^
skiego Guberńialnego Rządu zapisano: M  u c h  a -  0 CMm p J8auo d o  A m b o r s k i e g o  $t'
l x Przełożenia J  W . W oiennego Gubernatora 1 lVa- r  * *, . .. o
walera,  pod dniem 3 l ipca z N. 2 0 0 6 , w którem du Nwszego Z iem skiego Gubernii R.azanskieJ
wyrażono:  iz Naczelnik 4tey Huzarskłey  D yw i-  A p r y l a  *0 dnia i 8 3 i  roka. Assesor K»oryb§*
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d. 8 godz. 5 wiecz.
, d. 9  — ----------

d . io  godz. 5 rano.

37 cal. 9 lin. 11 lin. 
27 —  10 — 6  — 
27 — 10 — 5  —

+  * 9 i  stopni.
+  1 9 ------------
+  IX -  —

1 Zachodni. 
Południowy.  
Fołud.-Wsch.

| Fochrourno.
P ochm urno. j 
Pogoda. j

D rukarnia M arcinowskiego.


